
E woysk Liubony, i tę tym łatwiey morzem 
zdobyć, za pomocy nawet woyska teraz w Opor- 
,to znajdującego się, które stosownie do tego 
planu okrętami przewieśdź można na Tag. 
Nie pozwalamy sobie sadzić o rzeczach woy- 
skowych, ale nam się zdaje, że skutek ta­
kiego planu zależałby od wiatru W każdym 
przypadku od usposobienia narodu przyszły 
los zależy; jeżeli nie sprzyja Don Pedrowi, 
potrójna nawet laka wyprawa zmarnowaćby 
się musiała; i nawzajem, jeżeli wojsko Don 
Miguela na początku choć w części w wier­
ności go zawiedzie panowanie jego skończyć 
się niezawodnie musi.

PorUmcuth PUra/d zawiera co następuje: 
»Dnia 19 b. m. odebrali nagle rozkaz wszy1 
scy officerowie i prości żolni-rze z artylleryi 
morskiey, znaydującey się na lądzie w' licz­
bie około 100, udania się do Plymouth, gdzie 
się z niemi połączy 300 żołnierzy z mary-* 
narki królewTskiey; mają oni składać tajemną 
wyprawrę pod dowództwem majora Park przy­
łączono do mcii bateryą rakiet kongrewskich. 
Rozmaite są domysły o ich przeznaczeniu: 
Antwerpia, Lisbona lub Minorka. Podług 
dziennika Plymouth, jest to oozostawioue przez 
admirała Pulteney Malcolm wojsko, który 
odpływając do Rork tam na ląd je wysadził.
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"Gdy wczoray w izbie reprezentantów, mi­
nister spraw wewnętrznych chciał mówić 
względem odczytania postanowienia królew­
skiego odraczającego obrady sejmowe, P.Gen- 
cłcbien nalegał, aby zapytany jeszcze został 
minister intcreasów zagranicznych, na czem 
polega zboczenie konferencyi z wiaściwey 
drogi, na które się uskarża jenerał Goblet w 
nocie swey z dnia 7 lipcał Wniosek len, 
mocno zbijał minister, pragnąc nayprędszego 
zamknięcia sessyi, co dało powód do żywych 
rozpraw’, w których czyniono ministrowi o- 
stre wyrzuty za przedwczesne zamknięcie izb. 
Podczas tego wszedł minister inlcrcssów za­
granicznych a dowiedziawszy się o co idzie, 
wstąpił na,mównicę i w następujący sposób 
zawiadomił izbę:— »Zosno -y noty jenerała 
Goblet wykazuje się, że konferencyą miała 
zainlar, iżby opuszczenie terrj torium .Belgii, 
J"cgl0 nastąpić dopiero po porozumieniu się 
"zględe,,, innych punktów. Mogę jednak izbę 
zapewnić, iż projekt len notą jenerała Goblet

został formalnie odtzucony; jeżeli jakie nowe 
akta konferencyi znaydują się, takowe po 15 
b. in. mogły tylko mieć mieysce gdybym o 
nich cokolwiek wiedział, miałbym aóbie za 
obowiązek udzielić to izbie reprezentantów. 
P. Dumortier zwracał uwagę, że jedna do­
brze zawiadomiona gazeta bruxelska, donio­
sła o protokóle z dnia 10 b. nr.: w którym
król hollenderski wezwany jest do podpisa­
nia 24 artykułów, a co do opuszczenia Belgii, 
to dop.ero po zawarciu ostatecznego trakta­
tu nastąpić może. Przypomniał daley, oświud- 
czenie ministra izbie uczynione, że w razie 
żądania przez konferencyą nowych przyzwo- 
leń od Belgii, woyną odpowiedzieć przyrze­
kał, i do oswoboozenia Pana Thorn 
energicznych środków użycie zapewniał. 
Pna Meulenaere odpowiedział, że je­
żeli wzmiankowany protokół z dnia 10 pize- 
ciwny jest i.iteressowi Belgii, wiadome jest 
izbie postanowienie rządu w tym względzie. 
Co do P. Thorn, pragnie gorąco jak poprze­
dni mówca, jego prędkiego uwolnienia. Spo­
dziewa się jednak, że tak ostatnia jak inne 
kwestye wkrótce załatwione zostaną. Po tych 
rozprawach minister spraw wewnętrznych, od­
czytał postanowienie królewskie, na mo­
cy którego izba odroczoną została, i zgro­
madzenie natychmiast się rozeszło.

Dziennik Courrier Belge twierdzi, że od­
roczenie izb nastąpiło w skutek instrukcyj z 
gabinetów paryzkiego i londyńskiego nade­
słanych.

D z i ś  p r z y b y ł  tu adjutant jenerała G o b l e t  

z Londynu
R o z c h o d z ą  s i ę  w i e ś c i  o  w o j e n n y c h  w y ­

p a d k a c h  w  o k o l i c a c h  M a s t r y c l i t u .  H o l e n d r z y  

m i e l i  z r o b i ć  w y c i e c z k ę  i  s p o w o d o w a ć  k r w a ­

w e  u t a r c z k i .
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B u r m i s t r z  A n t w e r p i i  o g ł o s i ł  n a s t ę p u j ą c e  

p i s m o  k o m m e n d a n t a  m i a s t a : —  * U p o w a ż n i o ­

n y  z o s t a ł e m  d o  o g ł o s z e n i a ,  i ż  n i e  o t r z y m a ł e m  

ż a d n y c h  r o z k a z ó w  d o  r o z p o c z y n a n i a  k r o k ó w  

n i e p r z y j a c i e l s k i c h ,  j e ż e l i  z a c z e p i o n y m  n i e  b ę ­

d ę , i ż e  w  r a z i e  z m i a n y  t e g o  p o s t a n o w i e n i a ,  

k r ó l  n i e n m i e s z k a  p o p r z e d n i o  z a w i a d o m i ć  o  

t e r n  t a k  m i a s t o ,  j a k  w s z y s t k i c h  h a n d l u j ą c y c h ,  

a b y  m o g l i  w c z e ś n i e  p r z e d s i ę w z i ą ć  ś r o d k i  z a ­

b e z p i e c z a j ą c e  s i ę  o<l n a s t ą p i ć  m o g ą c y c h  w y ­

p a d k ó w ,  k t ó r y c h  n a s t ę p s t w o ,  n i e  od .  s a m e g o  

j e n e r a ł a  C h a s s e  z a l e ż y ć  b ę d z i e .


